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Wychodzi 2 razy dziennie.
WYDANIE PORANNE.

Lki>y p u i p a i ,  'irukaaj aa* prratt 
moratę 1 ku, oraiy aa iayiaa uloa 
frautc- da Admtautranji -,.,€Roaa Na 
rodu“. — froDLiuerati oprooi mpc 
ważakmyth a^aaoyi priyjjuujc k*id/ 
uraąa pocztowy w obrębie monarch 
i w państwie niemieokieiL. Rekiaiu  ̂
cye niaopiceiętewane nie podlegaj; 
opłacie pocztowej. — Rę.^opisó? 
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Biuletyn austro-węgierski.
rzędowo donoszą JLaia 1. marc*. Wiedeń, dnia 2 marca,

•'ołoianie wszędzie niezmienione.
Zastępca szefa tztabu generalnego t, Hoefcr marszałek poioy porucznik.

j  b ę d ą  s z a n o w a ł y  j e j  n e u t r a l n o ś ć . -  któiy jechał do Salonik z t r a n s p o r t e m  i “o przesłuchaniu szeregu mnych świadków, 
I Także posłowi holenderskiemu w Berlinie dano s k a  zatonął na Morzu Śródziemnem dnia pułkownicy E g l i  i V  a 11 e"n v  i 1 z o s t a l i  

bardzo konkretne oświadczenia. Doniesienie, ja- 
I kie uczyniono ze strony niemieckiej pod adre-

26 lutego. Z 1800 żołnierzy uratowano 69G. u w o l n i e n i .  Będą oni natomiast oddani 
L ondyn. B. kor.) Reuter donosi z Paryża swo,im P^ełożonym wdaazom do ukarania dys

WaEki d z ia ło w e  n-a Z a c h o d z ie .
■Yielka główna kwatera ogładza dn. 1 marca: 

uziałalnośc ariyleryi była także wczoraj na 
wielu częściach houtu bardzo żywa, xvi laszcza 
po m« przy jacielakiej stronie.

W  kilku miejscach miał nieprzyjaciel przy 
aa celu tyuoo wprowadzenie w błąd.

[ jakiejś umowy, lecz może odnosić się tylko do 
i  jednostronnego konkretnego moczystego o- 
1 świadczenia, jakie nam dane ze strony Niemiec. 

Berlin, dnia 2. marca. Rząd holenderski pod żadnym względem nie 
Natomiast na obszarze Isery, w Szampanii, zrzekł sig swoh,Mly działania.

jak i między Mozą i Mozelą, jak się zdaje, miał ^  --------------
na celu wyi»ądzenie nam poweznyoh szkód. .
Nie osiągnął jednak celu. SPP3WF POIS^IE W SBjffll? P?U5Rfffl.

| Berlin. (B. kor.) W  dyskusyi nad projektem
; ustawy, która daje do rozporządzenia rządowi 

W  0 I k i  l o  n i k ó w .  i 100 miii°nów marek na poparcie osiedlania, Po-
, j lacy postawili wniosek, by wcielić do ustawy

W walce powietrznej pokonano kolo Menln Kierowany przez porucznika rezerwowego postanowienie, iż z wyznania wiary, z pociio-
angielski dwuplye^czyznowiec. Jadących wzię- Kbnla aparat lotiUczy, w którym obserwatorem  ̂dzenia, z języka oczystego i działalności polity
to do niewoli. Dwa irancuskie awupłaszc-yzn© był puru^nik w rezerwie Haber, zatrzymał na J" osiedD.ni'^ wysnLlwa<'‘ w;!,tP^’vv0*c  ̂ Przeci_
wce zostały zestrzelone przez działa obronne,|linii Besancon-Juseey rzuconesnl bombami woj-i ^ inkter .■óin.i&wa k  S c h o r l e m  e r wska- 
jeden koło Ve^zapomin na północny zachód od skowy pociąg transportowy i zwalczał skute- j na p0przedr.ie oświadczenie rząii. w sprawie
Soissons (jadących wzięto dn niewoli), a drugi cznie swymi karablnani jiaszy iowyml tran- • kierownictwa polityki wewnętrznej wobec oby-
nii na południowy zachód od Soissons. Jadący | aportującą załogę, która wysiadła. j wa teli narodowości pole kie j przynależnych do
  V . ........................ i i państwa pruskiego i podkreślił, że projekt nie
prawdopodobnie *sbięlL 1 ^czyiii żadn. j różnicy między koloid ,Imi po-

M e n i n, w połud-zach. Flandryi, 18 kra n a ! B e s a n c o n - J u s s e y  na. linii kolejowej chodzenia niemieckiego czy polskiego i ma wy- 
płd-wschód oa Ypres. | do Belfortu. Przyp. Red.).

i sem Anglii: „założyliśmy u Holandyi na»ze u- i P0<̂  ^  wczorajszą: Według sprawozdania ^  &
• , u , francuskiego sztabu marynarki o  godz. 3. po-roczyste słowo me może ^ e c  aoWczyć zaJnej Jp , 3e n -  ^  ]ądPTi

Milos 489 rozbitków. Dalszych 89 ma tani za­
wieść jeden statek patrolowy O ile wiadomo, 
uratowano* razem 870 ludzi.

Wiadomości telegraficzne
„Głosu N iro.la* i .Inia 2. marca 19(6. 

Odznaczenie Arcyksięcia Albrechta
Wiedeń. (B. kor.) „Wiener Ztg.“  ogłasza:

Ni« w«iavjsHgu.

Wschodni i baikańsiri teren.
Naczelne kierownictwo armii.

i łącznie znaczenie gospodarcze. W państwie 
i przygotowano projekt ustawy, któiy poszkodo­

wanym przez .przez wojnę daje możliwość osie- 
! dlania się przy pomocy kapitalizacyi części 
rent wojskowych. Poszkodowanym przez wojnę 
obywatelom narodowości polskiej w każdym 
razie musi być dana możliwość osiedlania się 
w obrębie ich prówincyi ojczystej. Że przytem 
w razie planowego osiedlania się polskiego mu­
szą być przestrzegane .także interesy kolom-

N a  n K i r z a c h .
Biuro Wolffa donosi dnia 1. marca: Salin , dnia 2. m»rc*

Nawe lT łudńc ŁatOjdły przed Havrem dwa ry płynął z transpurtera wojsk 1800 ludzi do »tów niemieł kiek, to wzglednić muszą i przed-
IraneuaLw Lrąiownłld pMioafiase, Kanay z Salonik Miano \.y ratować tylko 696 lu ,/i. | S pSseł^S t y c z ' ń ś  kToba-wia się, że f. zw.

caterema działami, i jeden uzbrojony angielski .opunym dnia 8. lutego na wybrzeżu sy- riOT-a oryentacya w polityce polskiej nie będzie 
p u v m w  obserwacyjny u ujścia T amizy. ryjskiem francuskim okrętem wojennym nie był, miała żaanego innego znaczenia jak utrzyma.

Na mo/zu śródziemnem według urzędowej jak wynika z doniesienia łodzi podwodnej, któ-Jnm ,/ mocy dawnego stanu. Polacy muszą dą 
wła4uiaości % Paryża został zatopiony francu- ra powróciła, okręt liniowy „Suffren“ . lecz krą ! z>'ć do te^°> ludność jmlska nie była wy 
aki pomocniczy krążownik „La Ptovence -, kio- żcwnlk pancerny „Admirał Cfaarnrv“ .

j Opróżnianie okolicy Verduh.
Pod Verdun. | Berno. i.E. kor.) Z doniesień „Petit Parisien“

j wynika, że opróżniono szi reg wsi w okolicy 
V*aika chwilowo osłabła. y  f c r d u n  Ludność w pośpiechu opuszcza mii-

Berlin. (Tel. pryw.) „Tagliche Rundschau1-1 j sto, dążąc do Paryża. Miasto wiole ucierpiało, 
donosi z Hagi: „W edług depesz, które nadeszły j Wielka bitwa.
-  P iryża odnośnie do położenia pod Verdun, r.ary j - /p. kor.) Ajencya Havasa rozszerza 
gwautuwność toczącej się tam )itwy nii^u się ar^yjcuj „Journal de Debats11, w którym jest 
zmniejszyła co jednak oznacza tylko k r ó ^ j | 0^ | ne; Wielka wojna luoże się skońcJy6

tylko wielkiemi bitwami, dlatego bitwa kolo 
Yerdun nie powinna wzbudzać ani zdziwienia,

klucz ona od dobiudziejstw ustawy. Polacy u- 
Kunęli na bok śtćoje życzenia ze względu na 
interes państwa, o ile bo było możliwe, chociaż 
ustawodawstwu wyjątkowe już od dziesiątek 
lat na nich ciąży. Jeżeli nowa oryentacya wo­

nie zaniechanie walki wo-trwałą przerwę, a 
góle“ .

Potwierdzeniem tej wiadomości jest dzisiej ani rozgorączkowania. Mamy pełno zaufanie,
sze doniesienie urzędowe naczelnej kom endy; ze ona wykaże światu, iż Niemcy nie mogą 
niemieckiej, które mówi tylko o nader żywej j przełamać-naszych linii, 
działalnuśei artyleryjskiej i walkach Lotników.
Z uwagi, że nieprzyjacielska artylerya wystą­
piła do żywszej akcyi niemal na całym froncie 
zachodnim, bo zarówno w odeniku flandryjskini 
n a d  I z e r ą ,  jak i w S z a m p a n i i ,  a także 
w odcinku na południowy wschód od Verdun, 
czyli w W  o g e z a c h, w nosić należy, że ko­
menda wojsk koalicyi usiłuje w ten sposób 
odciążyć właściwy obszar Yerdun i uszczuplić 
t*m siłę uderzenia niemieckiego. Okoliczność 
tę wzięto jednak bez wątpienia ze strony me- Z d U S t r Z O l l &  \ V ft Ik a  ł o d Z i a t l l L

Briand t apakaja.

Paryż. (B. kor.) Według doniesienia „Figara11 
zjawił się prezydent ministrów B r i & n d  w ko- 
rjdarzach izby poselskiej i zepewnił, że poło­
żenie jest dobre.

Wojska przejęte są gorliwością,' -a silne rezer 
wy gotowe są do wytrzymania najsilniejszego 
uderzenia.

(Wj'spa M i l o s ,  jedna z Cyklad, oddalona w . . , 
około 120 lon, od południowo-wschodniej koń- n en. (B. ,
czyny Peloponesu. Przyp. Red.). [ y esarz z^amąnował Arcyksięcia A l b r e c h t a

; kawalerem orderu Złotego Runa.
Miny na wybrzeżu Szwecyi j „ 2  _  .i Król Ferdynand chory.

Kopenhaga. (B. kor.) Szwedzki sztab mary-; y/ledeń. (B. kor.) 'Król bułgarski wskutek
011091 •'Natl0lf 17 ? dftllde , otj? y in?f  przeziębienia się w Koburgu z S  na jek k ą

uważono wiele ruchomych min.
(O położeniu tych min na zarządzenie nie-

PObłuchanD odwołane.
Wiedeń. (B. kor.) Jak donosi „Korrespondemi

mieckiej admiralicyi marynarki zostały strony i Wibielm" król bułgarski zaziębiwszy się w Ko- 
nteresowane w swoim czasie drogą urzędową * burgu, zasłabł na- lekką bronchitis, a ponieważ 
zawiadomione. Przyp. Red..) r" " c’; ^

- 'ftOĄ* *k*prfi-',\£rxteatf !*

.T sfępca frtnu na froncie.
musi pozostać w łóżku, nie może udzielać ża 
dnych posłuchań.

Odroczenie parlamentu niemieckiego. 
Berlin. ęB. kor.) Następne posiedzenie parla­

mentu niemieckiego odbędzie się dnia 15. marca 
o godzinie 2 popołudniu. Na porządku dzien-

Wiedeń. (3. kor.) Arcyksiążę K a r o l  F r a n ­
c i s z e k  J ó z e f  w ostatnich dniach lutego z
imlecenia monarchy zwiedził siły zbrojne wal-! ny^  Sprany_ rachunkowe i petycye 
czące w obszarze Niemna i Szczary. Kilk ikro- 
tnie miał sposobność obserwować stanowiska 
rosyjskie. J’o Jłuższem zwiedzeniu frontu po­
wrócił Arcyksiążę dnu 29. lutego dc Wiednia, 
by zdać sprawę monarsze.

Z Rosvi.
„Nowa RosjroK

Haga. (B. kor.) „E allandsch Nieuw-Bureau1 
ilonosi: Petersburski korespondent „Daily
Chronicie11 mterwiewował prezydenta Dumy, 

któ.y wyrazu wobeo mego pewność, Ż6 z wojny 
wyjdzie nowa Roeja, która zrzuci z siebie sta­
ry konserwatyzm.

Serbski sejmik obw odow y
Belgrad. (B. kor.l W Cór rym Milanouacu od­

był się pierwszy pod zaa’ządem austro-węgier- 
skim sejmik obw odowy. Wzięło w nim udział 
przeszło stu delegatów z wszystkich obsadzo-góle ma mieć j a ^  sens to

w  ustflwonnwstw ie kolomzacytnem rteitvnnp7in„ - r, .. ,roiuezink Baumann zag, .u zebranie przemową,w ustawodawstwie kolonizaeyjnem dotychczar 
sow“ stanowisko rządu powinno być zanie­
chane.

Poseł br. Z e d 1 i t z, wolnok onserwaty wmy, 
odrzuca dyskusyę nad wnioskiem Polaków z 
powodu formalnego, ponieważ w czasach w o­
jennych nie należy dokonywać zmiany istnie­
jących usfaw bez konieczności.

Foseł G i- d w, cenlrin-i, oświadcza, że jogo 
stiouniclwo jest zapalryw.'.nia, iz każdemu po­
winno się przyznać możność osiedlania się. W y­
rządzać szkodę Polakom przy osiedlaniu wy­
dawałoby się dla centrum rzeczą nieusprawie­
dliwioną. Uwzględnić należy wszystkich, któ­
rzy ucierpieli w wojnie czy oni należą do naro­
dowości polskiej czy innej.

Poseł B o c k e l b e r g ,  konserwatysta, od­
rzuca również omawianie wniosku polskiego.

Poseł K i n d 1 e r, z partyi ludowej, oświad­
cza wobec wniosku polskiego, że jego stron­
nictwo spodziewa się, iż obietnice rządu po 
wojnie będą wypełnione.

Poseł B r a u n ,  socyulny demokrata, żąda. j 
by przy zastosowaniu ustawy usunięto na bok 
wszelkie względy polityczne.

Przy glosowaniu nad wnioskiem okazał się Zurych. (B. kor.). Dnia 28 lutego rozpoczął 
brak kompletu w Izbie, gdyż głosowało i po- &ję w Zurychu proces przeciwko pułkownikom

nueęJkiej w rachubę i poczyniono stosowne za­
rządzenia podobnie jak się to stało już w dniu 
25. lutego, w którym unicestwiono zarówno a-

Wyezekuiace stanowisko Ameryki. 
Waszyngton. (B. kor.) Reuter. Na posiedzeniu

•ak o g r u .  pod A r m e n t f i e r e s ,  jak i ude-
rzeme francuskie pod t t. M a r i e  a n ,  to o drodze z Berlina, jakoteż nadejścia instrukcyi, 
statnie pomimo chwńlowego sukcesu niepTzy-, jakje rzekomo udzielone zostały angielskim o- 
jacielskiego. krętom handlowym w sprawie ataków na łodzie

pod wodne.
(Jak wiadomo z dniem wczorajszym rozpo-Przesunlęcia francuskie.

u iMtmń /m . „ , . 1 c.zęła się w myśl zapowiedzi urzędowej z a o-
' prjw .) „Reichspost podaje, - g t r z 0 n a waika, jodkami podwodnemu -—-

ze wedle doniesienia ..Echo de Paris11 ogłoszono Przyp. Red.) 
w Pa ryzu urzędowo, iż uastąpilo ogóbie ogra-1 •»
niczenię ruchu kolejowego dla przewozu osób H n 1 n t « H v a  n  N i V t r r r v
cywiL.ych, a to wobec nadzwyczajnych konie-’ I l U K *  a  1 lC i i r w y *
czności natury w ojskowej. Odezwa rządu zwra-; Tajny układ nie Istnieje,
ca się do publiczności z życzeniem, aby ta z Haga. (B. kor.) Minister spraw zagranicznych 
P> budek patryotycznych uznała konieczność tej | w pierwszej Izbie złożył następujące oświad- 
°fiaty. ozenie: Mogę z całą stanowczością zapewnić,

■fiźe między Holandyą a Niemcami nie istnieje ( 
żaden tajny związek, ani nie istniał, ani też ża- j

Biuletyn tureciu.
Konstani^uOp jL (B. kor.) Główna kwatera 

podaje do wiadomości: Z różnych frontów nie 
nadeszła żadna wiadomość, kióraby donosiła 
o istotnej zmianie położenia.

Ratowanie dział sztuki polskiej.
Orrzymujemy następujące pismo:
Na ossatniem posiedzeniu wydziału Związek 

artysiów polskich malarzy i rzeźbiarzy w  Kra­
ków5,e (ul, św. Jana 91, chociaż uszczuplony 
liczebnie, gdyż blizko 70 członków przywdzia­
ło mundur, postanowi! dołączyć się do wspól­
nej pracy nad ratowaniem ziemi, a wlaśt iwie 
-ego co jest jej kwiatem, to jest polskiej sztuki. 
W całym Niwiem dotychczasowym bilansie pra­
cy  ratunkowej, jakby bezwiednie idąc w myśl 
wyxtov ieć zirną przez naszego wielkiego poetę, 
że nieżałować róż, kiedy lasy płoną —  zapom 
niano o jcdnem, to jest, o dziełach sztuk plasty­
cznych, owych słynnych, historycznych poli­
chromiach naszych kościołów i tamże zna; iu 
jących się obrazach, rzeżbacłi, tkaninach i wi­
trażach, które przecie są klejnotami tych ży­
wych muzeów, odziedziczonych w spadku po

w której rozminął program, mający na celu 
wyłącznie kulturalny rozwój serbskiego kraju 
i jego dotąd przez polityczne intrygi ciężko do­
tkniętego kraju. Na końcu posiedzenia wysiali! pradziadach.
uczestnicy do wojskowego jenerrlnego guber-1 A  przecież wiele ich zniszczała, wiele wejna 
natora telegram z prośbą o  przyjęcie wyrazów f okaleczyła. To, co przepadło, musi być zastą- 
uniżoności. Generał gubernator podziękował w pione przez now-e, z tą różnicą, że chyba jui 
odpowiedzi telegiaficznej wszystki:n uczestni- me przez obce tabryrkaty, ale pozostała ogro- 
kom piorws^go sejmiku obwodowego za po- mna liczba dzieł uszkodzonych i tymi naieży się 
witanin i wyraził gorące życzenie, aby oni wszy- ratunek. Postanowił przeto Związek powsze-
s< y gorliwie pracowali na  ̂ tern, by naród uzy­
ska! spokój i zadowolenie.

Po zebraniu nastąpił obiad, podczas którego 
archiiiiandryta Mukaru, wzniósł okrzyk na 
cześć cesarza F r a n c i s z k a  J ó z e f a  jako 
ojca swych narodówr.

Uczestnicy zebiania tozeszli się uniósłszy 
przekonanie, że ieh ojczyzna dąży do nowej 
przyszłości, która przyniesie jej szczęście.

W  Szwfljcaryi,
Procee wojskowy.

słów' za, 89 przeciw wnioskowa. Na tern posie­
dzenie zamknięto.

«  Z  A n g l i i .

Straty w ludziach pod Salonikami.
Rotterdam. (B. kor.) „Rotterdamsche Cou- 

rant11 donosi z Londynu: W  Izbie niższej pod­
sekretarz T e n n a n t  podał do wiadomości, że

sztabu generalnego armii szwajcarskiej Watten- 
v.yl i Egli.

Akt oskarżenia zarzuca obu pułkownikom 
sztabu generalnego, że począwszy od mniej 
więcej połowy lutego 1915 r. dostarczali dw om 
a a lach cs wojskowym jednej grupy mocarstw' 
prowadzących wojnę, codziennie pojawiające 

się sprawozdania sekcyi wywiadowczej sztabu 
armii, które to biuletyny według rozkazu szefa 
generalnego były przeznaczone wyłącznie dla

chny artystów polskich z prezesem p. P. -Sta- 
chiewiczem na czele, odnieść się z prośbą de 
Biskupów polskich o powiadomienie ducho­
wieństwa, że Związek gotów' jest bezinteresow­
nie służyć wszelką radą i wskazówkami; a. na 
żądaońe, gdy konieczność zajdzie, własnym ko­
sztem wysłać do danej miejscowości s)>ecysine­
go delegata, artystę fachowca, wreszcie być 
pośrednik5 m między duchowieństwem a arty­
stami.

Gdy sobie uprzytomnimy znaczenie artysty­
czne i religijne rzeźb, obrazów, szat liturgicz 
nych ł tkanin, wszelkich polichromii nic tylko 
ścian, ale i sjraętów ieiaychż wdirażów, 
wreszcie intarsyi, okuć anłtaldwych i't . d. czę­
stokroć o  wysokiej wartości unikatów', jeżeli 
przedstawimy sobie, jak zniszczenie to będzi® 
się w razie zaniedbania zwiększa ć i jak szkodli­
wą może być wszelka zwłoka w ratowaniu tych 
dzieł —  zrozumiemy znaczenie pomocy, z jaką 
w porę przyszedł Związek artystów.

„liigcwllnkaił lnitr Inkn itr Wen".
„Neue Freie Presse*1 donosi jak następuje: 

Wiedeński Związek bankowy przystąpił przed 
kilku miesiącami do założenia „towarzytśwa 
dla odbudowy zniszczonych w Galioyi budowli11. 
Do pomienionego towarzystwa należah' pierwo­
tnie wiedeńska „Baugesellschaft11, firmy Rella 
et Nesse, jakoteż przedsiębiorca Hipolit From- 
mer, tworząc spółkę, zarejestrowaną pod nazwą 
„Phónńt", Stowarzyszenie z ograniczoną porę- 
ką i kapitałem zakładowym 1,050.000 koron.

Obecnie przj stąpiły do spółki: Wiedeński 
>,Unionbank“ , „Aktiengesellschaft fur Bauiuv 
temehmungen11 i „Holzhandels-Aktiengesell- 
schaft1' tak, że kapitał Spółki podniósł się do 
kwoty 1,650.000 koron.

„Neue Freie Presse*1 podaje również, że po-
_______^ ____ t l,i>uu u o  aur s uuuus nu  i - - - . . .  i wT zsza spółka budowlana mieć będzie za sada-

■C^aniarach 1 skutkach ostrzeliwania same-1 dna umJwa tajemna,'ani tajny układ i że nigdy ■fkr S S ^ e ć >’ żT l i t e S y f .^ z o s u t  podobno’ sPosób od nich w z a ^ n  wadomości, | nie: kierownictwo wszelkich budowli, budowle
go Yerdun .... i « k .k „ :,v d hfd doki* je^ 7 m c  oodjęto prób| aby w tym kifemku Ła l o ^ a  &  Jtog, ^ioęta. . Rabow i szwajcarsHo™. S*J sztabu; pu-Ucm,, rekoo»t.-u oyd■ m. p t *  odbuoow,
t o S fh w i .d o ^ c i .  WedL, donie- nawiąŁ, t rok„ wania. Dnia 3, ^  r.| Zatópto„V  ioinierzy. j g ^ S T ł .  S S S i o  .|

oświadczył mi poseł niemiecki z polecema swe-^ Kolonia. (B. kor.) , Koelni&che Yolkszeitung11 wszj^stkiem dla dobra kraju, a przez doręczania; Zapisujemy ninieiszem powstanie nowej o- 
go rządu w drodze ustnej, ż e j e ż e l i H o l a n -  doiLOsj z Paryża: Urzędowo podano do wiado- [ biuletynów iiie dopuścił się tak wielkiego n am -; bu ej spółki dla odbudowy naszego kraju, 
d y a  p o z o s t a n i e  n e u t r a l n ą ,  N i e m c y  mości, że krążownik pomocniczy .,Provenc« %! szenis neutralności. I -  ■

Szkody w V erdun.

straty stojących w Salonikach wojsk do dnia k0r.nend własnego kraju. Obaj pułkownicy są 
20. lutego wynosiły prawie 150U ludzi. ! dskarżeni dalej, że dokumenty obcokrajowe.

Zaostrzona blokada. ! ^ e n i a n e  między oddziałami' urzędów zagra-
mcznvcli a takimże w Szwajcaryi, oddfrowane 

Londyn. (B. kor.) Kontrolor dzia u a an u przez ^  Langiego, podawah' do wiadomości
:agranicznego zwraca uwag fir. * n n ą cy  j a ttaches w o jsk o w y m  jednej grupy prowadzącej

styczność z handlem zagranicznym na uviado-;
mienie dziennika wzędowego, które zawiera li- j, ak|.y j-e skwalifikowano jako udogodnienie 
stę takich firm, z któremi kupcom angielskim; strory prowadzącej wojnę i jako z u-
nio wolno jest utrzymyTyać żadnego* stosunt u mySłtl dokónane pośredniczenie w wiadomoś-
handlowego. ciach natury wojskowej na rzecz obcego mo­

carstwa, a równocześnie jako naruszenie służ­
bowe w ważnym wypadku.

Osk. pułkownik Egli przyznaje się do za 
„Thcmaby*. rzuconego mu czynu, oświadcza atoli, że udzie-

Londyn. (B. kor.) „Lloyds11 donoszą: Angiel- ! lał bezwartościowych, aby w den

Na morzach*

/
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i lr t u A  r79(łH  Hf OnrSHfio 7 9 0  lo  Wit W I P*60*  wspomnianych zaliczek, wojenny Z*- 
f t n u jf l  Il^U H  W 0|ftlClWIU ZD w lO nU ni Lład kredytowy wypłacać również będzie bez-

* Gazeta lwowska wstępny mtykół po- 2wrotne premie w wysokości 25 K od p e łn io  
święcą spmwie zasiew rów wiosennych, hektara zasianego gruntu takiego, który wsku- 
którego treść bumi jak następuje: , tek inwazyi nieprzyjacielskiej dotąd nie był u-

Zbliżająct się zasiewy wiosenne są nie tylko ■ prawiony, 
sprawą prywatną poszczególnych rolników, jak Dostarczanie zboża na zasiew poszczególnym 
to w czasie pokoju zwykle się pojmuje, ale rolnikom nie może odbywać się przez Namie-
wspólną sprawą gospodarczo-społeczną i pań­
stwową; wobec- tego zasiewy nie mogą być tra­
ktowane i rozwiązy wane wyłącznie z punku.

stnictwo, gdyż już z technicznych względów 
byłoby to trudne do wykonania. Na stąpi to —- 
wyłącznie tylko za pośrednictwem starostw,

widzenia jednostki, ale winne być ujęte w ręce względnie komisyonerów dla wykupna zboża, 
i nadzór całego społeczeństwa i Państwa, by a przez to interesowani mogą tylko we właści- 
wspólnemi siłami i przy wspólnej pomocy mia- wem starostwie zgłaszać się o potrzebne do sie- 
ły zapewniony moziiwie jak najpomyślniejszy w u ziarno. Podania bowiem wnoszone bezpośiC- 
wynik j dnio do Namiestnictwa będą odsyłane dotyczą-

W  tym celu władze wydały szereg zarządzeń, i cym starostwom do właściwego zarządzenia, 
które dla poinformowania najszerszych warstw j co naturalnie załatwienie sprawy niepotrzebnie 
społeczeństwa podaje się w skróceniu do w ia -. opóźni.
doniości: { Dostarczenie koniczu na zasiew dla rolników

Dla zoryentowama się co do potrzeby do- galicyjskich powierzyło Ministerstwo rolnictwa 
starczenia brakującego nasienia wiosennego, Bankowi rolniczemu c. k. Towarzystwa gospo- 
Namiestnictwo wydaiu reskryptami z 14 listo- darskiego we Lwowie, Syndykatowi rolniczemu 
pada. 1915 L. 32430 pr. oraz 8 grudniu 1915 w Krakowie i Związkowi Ekonomicznemu Kó- 
L. 34525 pr. urządzenia do wszystkich sta łek rolniczych we Lwowie (czasowo w Bielsku, 
rostw, aby przy współudziale istniejących w po- Zunfthausgafoe 1. 1)' i przy tein nasieniu przy- 
wiatach organizacji rolniczych lub zaufanych! znało rolnikom subwencyę w wysokości 100 
rolników zestawiły według udzielonych imj koron na jeden cetnar metryczny. O zakupno 
wskazówek wy kazy zapotrzebowania w powia-] koniczu mogą. rolnicy zwracać się tylko bezpo- 
tach zboża do siewu. Na podstawie wykazó w . średnio do jednego z wymienionych Towa- 
przedłożonych wskutek powyższych poleceń, rzystw.

konam* zarządzeń i wypełnienia ich obo­
wiązku.

Nie należy wątpić, że społeczeństwo okaże 
się dorosłe do powagi sytu&cyi, , z własnej ini 
cyatywy zdziała co  tylko w jego mocy, a dzia­
łanie społeczeństwa poparte i uzupełnione po­
mocą władzy, osiągnie pożądany rezultat.

Namiestnictwo zestawiło ogólny wykaz ilości 
potrzebnych nasion w całym kraju.

Z porównania zapotrzebowania z wynikami 
urzędowych spisów zapasów zboża, tudzież od­
nośnych dodatkowych dochodzeń i po uwzglę­
dnieniu komsumcyi okazało się, że zapadami, 
znajdującymi się u producentów, względnie na 
składach, można naogół pokryć w poważnej 
części niedobory zboż<t na zasiew. Naturalnie 
ukrywanie zapasów w tych warunkach byłoby 
wysoce karygodne i musiałoby się spotkać z 
represaliami.

Namiestnictwo reskryptami z 10. stycznia 
1915 L: 731/Zań i z 20. lutego 1915 L. 5056/Zao. 
upoważniło starostwa wezwać komisyonerów 

do wykupu zboża, aby natychmiast przystąpili 
ao wykupu zboża i nie oddawali go, jak dotąd, 
do dyspozycja wojennego ZakŁtdu obrotu zbo- 
żam, ale bezzwłocznie sprzedawali ilości ODli- 
ezone przez starostwo rolnikom zamieszkałym 
w tym samym, powiecie, potrzebującym odno­
śnego ziarna do siewu. Nadwyżki zaś, jakie w 
danym gatunku zboża po zaspokojeniu potrze­
by powiatu jaszcze się znajdują, mają komi- 
syonerzy według dyspozycja Namiestnictwu 
bezzwłocznie odesłać do wskazanych powiatów, 
gdzie właśnie istnieje niedobór takiego ziarna, 
celem rozprzedaży przez dotyczące starostwa.

Pokrycia braku niektórych gatunków nasie­
nia trzeba będzie szukać poza krajem, co jednak 
nastąpić Leazic mogło tylko w bardzo ograni­
czonej ilości. Żyta bowiem jarego nie będzie 
można dostarczyć, gdyż i poza Galicyą niema 
go do zbyciu, zaś pszenicy jurej zadysponowało 
już wprawdzie Namiestnictwo do potrzebują ( -

Dostarczeniem kartofli do sadzenia Namie­
stnictwo nie będzie się zajmowało, gdyż wobec 
całkiem dostatecznych zapasów kartofli w kra­
ju, każdy potrzebujący bez trudności nabędzie 
je bezpośrednio. Gdybyr jednak przecież poszcze­
gólni rolnicy nie zdołali zakupić sobie sami 
kartofli do sadzenia, mogą zwrócić się wprost 
do oddziału handlowego przy c. k. Namiestni­
ctwie o pośrednictwo. Rolnicj^ posiadający -wię­
ksze zapasy kartofli do sprzedania, mogą się 
także zgłaszać do oddziału handlowego Namie­
stnictwa e pośrednictwo w sprzedaży, przyczem 
reflektować mogą na ustawowe ceny maksy­
malne.

Namiestnictwo nie zajmuje się również do­
starczaniem nawozów sztucznych, ale zajmują 
się tem Towarzystwa rolnicze i gospodarcze. 
Potrzebujący takich nawozów mogą w tym 

względzie zwracać się zatem tylko do wspom­
nianych Towarzystw. Także o  nasiona wszel­
kich jarzyn należy zwracać się do Towarzystw 
rolniczych, które mogą je otrzymać za pośre­
dnictwem Ministerstwa rolnictwa u firmy 
Wieschnitzky następcy Blausera w Wiednia

Dalszjan ważnym czynnikiem celem uskute­
cznienia zasiewów, jest dostarczenie rolnikom 
niezbędnej siły pociągowej. Aby brakowi siły 
pociągowej możliwie zapobiedz, Rząd. dostar­
czył już rolnikom poważną ilość pługów moto­
rowych. Celem zapobieżenia dostatecznej ilości 
kierowników pługów motorowych Namiestni­
ctwo wyjednało u władz wojskowych wyszkole­
nie w tym kierunku odpowiedniej ilości inwali­
dów wojskowych. Maszyn i narzędzi rolniczych 
dostarcza Rząd rolnikom w razie potrzeby na

'•ych powiatów 52 wagony z kraju, oraz. 50 wa- kredyt i z opustem. Rząd stara -się dostarczyć 
gonów, -otrzjonaiiych za pośrednictwem Mim-, <łla rolników poważniejszych ilości uprzęzy n a : 
sterstwa z poza Galicjo, ilość ta- jednak nie po konie, o które należy zwracać się do woj^nn j 
kryje zgłoszonego zapotrzebowaniu pszenicy. j Centrali handlowej w Krakowie. J^st również;

Brak żyta jarego i częściowo pszenicy jarej,' uzasadniona nadzieja, że przynajmniej w paw- 
tudziez ewentualnie- braki nasienia owsa, będą nFch powiatach, mianowicie w okręgach i tfmn 
mogfy być pokryte w znacznej części jęczmie-1 operujących, dostarczę,c się będzie rolnikom' 
niem, którego jest dostateczna nadwyżka w i naturalnie w granicach możli-wości, koni tie- 
wyoadi acn , onlecznej potrzeby przez przekn-'n( ŵ wojskowych do robót polnych, 
zanie ula zasiewów pewnej ilości owsa przezna-j W końcu dla zastąpienia męskiej siły robo-] 
czouego na żywność dla koni. czej, pou-zebuej przy uprawie roli, dostarczać

Aby rolnicy otrzymali owies odpowiedni do się będzie rolnikom jeńców wojennych. Zwraca 
siewu, Namiestnictwo wyjednało w Minister- dę jednak uwagę, że Ministerstwo wojny wyda- 
stwie .wojny zezwoleniu na zamianę w maga- y- 10 nowe przepisy z mocą obowiązujący od 1. 
n&ch wojskowych owsa do siewu niepi zydatne- marca 1916. co do warunków przydMelanfia 
go, a nadającogu się na kannę dla koni, za owies jeńców i ie według tych przepisów praco, awcy 
ao oiewu zdatny i poruczyło wojennemu Zakła- obowiązani będą starać się o żywność dla do
wodi dla obrotu zbożem uskutecznianie takiej 
wyri-iany w razie zachodzącej potrzeby.

Zboże na zasiew sprzedawane będzie zasa­
dniczo tylko za gotówkę. Ci rolnicy, którzy nie 
posiadają gotówki ua zakupno zboża mogą e- 
w entualnie postarać się c n;ą w wojennym Za­
kładzie kredytowym w Krakowie, który zaró­
wno, jak w jesieni roku ubiegłego, udziela i na 
wiosenne zasiewy zaliczek, spłaca inych najpóź­
niej w ciągu 5 lat po zw arciu  pokoju za opłatą 
%% roeznie.

Zakład wojenny poczyni zarządzenia, aby 
zaliczki wypłacore być mogły przy pośredni­
ctwie starostw jak najrychlej i zakupno nasie­
nia w»kutek tego zwłoce nie ulajło.

starczonych jeńców. Gdyby pracodawca nie 
naał w swem gospodarstwie mąki, starostwo! 
wyda pracodawcy stosowną, asy gnat ę i wskaże 
mu źródło nabycia mąki. (Okólnik z 25. lutego 
1916 1. 5483, Z. A. 0.)

Aby władzom politycznym dać fachowy or­
gan wykonawczy i doradczy w sprawach rolni­
czych, Namiestnictwo ustanowi w siedzibach 
starostw inspektorów rolnictwa.

Wszelkie jednak starania Rządu o pełne u-j 
ruchomienie gospodarstw rolnych nie odnio­
słyby pomyślnego w całości rezultatu, gdyby j 
sami interesowani i całe społeczeństwo nie 
współdziałało w tej akcyi przez wzajemne p o -1 
maganie sobie, tudzież ułatwianie władzom wy-!

Ile kosztuje „zpn.“
W  społeczeństwie naprawdę kulturalnem o- 

gół obywateli stara się zaznajomić się przynaj­
mniej z ważniejszemi ustawami. Wielką usłu­
gę oddają w tej materyi szczegółowe publika- 
cye oraz popularne rozprawy i artykuły tak 
w czasopismach fachowych, jakoteż w codzien­
nej prasie.

U nas atoli zimjoruość ustaw zostawia się u- 
rzędnikom, oraz adwokatom i notaryuszom, a 
każdy inny obywatel omija starannie, aby so­
bie komórek mózgowych paragrafami nie za­
przątać, i dopier# w chwili krytycznej zasła­
nia się utartym frazesem: $,ja nie wiedziałem, 
że jest taka ustawa‘h mnno istnienia kardynal- 
nej zasady, że nieznajomością ustawy nikt się 
tłumaczyć nie może.

Toteż ze względów praktycznych pozwolę 
sobie przytoczyć jeden ważnjr przykład z usta­
wy skarbowej a mianowicie przepis ustawy o 
n a l e ż y t o ś  c i a c h  o d  k w i t ó w  i d e k l a -  
r a c y j  e k s t a b u l a c y j n y c h .

Wedle por. tar. 47. prowizorycznej ustawy 
z 9. lut-ego 1850. Dz. u. p. Nr. 50 podlegają 
kwity należytości stemplowej wedle II. skali 
od pokwitowanej kwoty. Zdawałoby się, że 
przepis tego paragrafu w interpretacja nie na­
potka na żadną chwiejność.

Tymczasem praktyka czego innego dowodzi. 
Jeszcze przed kilku laty trzymały się. władze 
skarbowe tej praktyki, że od wszelkich kwitów 
i deklaracja ekstabulacyjnych wymierzano na- 
leżytość stemplową wedle II Jcali od kwoty 
kapitału, którego odbiór wierzycieli dokumen­
tu stwierdził, zaś wszelkie inne uboczne świad­
czenia jak procenta i koszta z wy jątkiem kau- 
cyi do podstaw wymiaru nie były doliczane. 
Gdy jednakże w kwitach na spłacone pożycz­
ki stwierdza zazwjrczaj wierzjciel odbiór ka­
pitału z procentami i kosztami, co w skróce­
niu oznacza się słowem „zpn“ , więc mniej wię­
cej od roku 19i3 władze skarbowe zmieniły 
swą interpretacyę poz, tar. 47 ust. nal. w ten 
sposób, że przy ustaleniu podstaw wymiaru na­
leżytości od takiego kwitu, zaczęły doliczać do 
kapitału także te procenta i koszta, które w 
dniu wygutowmia kwitu wierzyciel faktycznie 
otrzymał, a więc np. tylko procent za ostatnie 
półrocze, albo procent od ostatniej raty kapi­
tału.

Wreszcie wobec zbyt wielkiej różnorodności 
w stosowaniu tego paragrafu wydało Minister­
stwo skarbu w tej sprawie w roku 1915 spe- 
cyalne deklaraturyum, które dla władz.skarbo­
wych będzie miaroJajnem Opierając się na do-, 
słownem brzmieniu ustawy zaiządziło Minister­
stwa, że w wypadka ch, gdy jyierzyciel potwier­
dza w y r a ź n i e  odbiór odsetek i kosztów o- 
bok Kapitału, to wysokość tychże do podstaw 
wy miaru wliczać należy bez względu na to ,1 
czy ich suma oznaczona jest cyfrowo, czy też: 
ty lko ogólnikowo słówkiem ,,zpn.“ . W tym osta­
tnim razie muszą władze skarbowe wysokość f 
odsetek i kosztów zbadać za cały czas trwania! 
stosunku dłużnego i do sumy kapitału doliczyć; 
ma to miejsce nawet wówczas, gdy w .chwili 
wystawienia kwitu wierzyciel żadnych odse­

tek ani kosztów nie otrzymał.
Taka interpreucya okazuje się w praktyce) 

nadzwyczaj dotkliwą, bo suma procentów prze-j 
wyższa nieraz sam kapitał dłużny. Dla zilustro­
wania praktycznego przedstawiam przykład 
następujący. Osoba A potwierdza w kwicie od 
osoby B odbiór »umy pożyczkowej w kwocie 
100.000 koron „zpn.“ . Ponieważ pożyczka by 
ła zaciągnięta przed 15 laty na 8 procent, za­
tem do kapitału doliczyć się musi procent za 
całe 15 lat, a więc 120.000 koron czyli należy- 
cość wypadnie od 220.000 koron wedle II ’Śk. 
w kwocie 687 kor. 50 Intl., podczas gdy wedle 
dawoiiejszej interpretacja, względnie gdybym w 
kwicie opuszczono niewinnie słówko „zpn.“ , 
wynosiłaby należytość tylko od 100.000 kor. U 
sk. w kwocie 312 koi. 50 hal.

Jeżeli się rozchodzi o pokwitowania wierzy­
telności hipotecznie zabezpieczonych,, to w od­
nośnym dokumencie odróżnić należy ze stano­
wiska ustawy należytościowej dwa momentu,

a mianowicie: 1) potwierdzanie odbioru preten­
sja, 2) zezwolenie na ekstabulacyę prawa za­
stawa dla, tej pretensyi wraz z należy tościann 
ubocznemi a więc z procentami i kosztami 
w skróceniu „zpn.“ . Otóż użymie słowa „zpn.“  w 
ustępie 2) kwitu ekstabulucyjnego, to znaczy 
w klauzuli ekstabulacyjnej nie jest tak groźne, 
bo jeżeli wierzyciel w tym sam jon dokumencie 
zezwala na wykreślenie kwoty wyższej, niż 
w pierwszej części kwituje, to prócz należy­
tości skalowej od kwoiy kwitowanej, przypada 
tylko jeszcze stała należytosć na 1 koronę od 
każdego arkusza.

Wobec takiej dyrektywy wydanej przez Mi­
nisterstwo skarbu, zresztą zupełnie jasnej i zgo­
dnej z brzmieniem pstawySjest rzeczą samych 
kontrybuentów, a względnie ich zastawców 
prawnych wyciągnąć naukę i słówkiem „zpn.“ 
zbytecznie nie szafować, a nie będą potrzebo­
wali narzekać na fiscalizm władz skaibowych. 
Tę zasadę przyswoją sobie zapewne także in- 
stytucye finansowe i ich syndycy i z formuła 
rzy kwitów usuną słowa „z przy należnościami1' 
względnie słówko :^,zpn.‘^  a wówczas przeko­
nają się, że oszczędzą klientom zbytecznych w y­
datków na stemple, sam zaś dokument w ten 
sposób zredagowany na sile dowodowrej nic nie 
utraci. Peritus.

2 krak. Tow, teclmicznegi.
Na posiedzeniu dnia 21. bm. odbył się odczyt 

dra H. W i e 1 o w i e yr s k i e g o w aktualnej 
sprawie depekoracyi kraju i jej zapobieżeniu 
przez podniesienie gospodarstwa rybnego. Pre­
legent przedstawił na wstępie uchwałę Oddzia­
łu pokuckiego Tow. gosp. ga l, w której rozwi­
nięto program zagospodarowania tamtejszych 
powiatów wojną zniszczonych. Uchwała odnosi 
się do ratowania hodowli bydła, zagrożonej zu­
pełną zagładą skutkiem nadmiernej i nieuregu­
lowanej konsumcyi.

Dla zastąpienia wzrastającego braku mięsa u- 
waża prelegent za wskazane podjecie gospodai- 
stwa stawowego na wielką skalę zwłaszcza w 
okolicach wschodniej Galicyi Wołynia, Polesia 
a także Królestwa Polskiego. Wobec opornego 
stanowiska c. k. ministra rolnictwa, którego 
odmowna odpowiedź na propozycye txlnośne 
Oddziału pokuckiego na wiosnę 1915 tem mo 
tywowanie, że wprowadzenie hodowli ryb da 
plon dopiero w r. 1917, więc nie może służyć 
dla zaprowiantowania armii. Podnosi prelegent, 
iż zwłaszcza im terenach wschodniej Galicyi 
należyte uiządzenie stawów i racyuualne prze­
prowadzenie tarła karpi i linów może dać już 
tej jesieni 1916. ogromne ilości narybku pół- 
rzecznego, który posłużyć może —  w sztukach 
200— 300 gr. wagi —  do bezpośredniej kon­
sumcyi lub wyrobu konserwo w dla armii a tem- 
samem jej apiowizacyę ułatwi. Przedsięwzię­
cie udać się może tylko c. i k. administracyi 
wojennej, która, zaopatrzona we wszystkie za­
soby władzy i materyalnych środków, a rakże 
sił technicznych i roboczych, może i powinna 
cząstkę ich zużywać w kierunkach produkcj*j- 
nyeh i gospodarczych.

Wniosek odpowiedniej treści a natury ogól­
nej wpłyną! ze sfer Oddziału pokuckiego gal. 
Tow. gosp. do c. i k. wspólnego minisierstwa 
jeszcze 26. stycznia roku 1915 —  a deba/ta od- 
bya had referatem prelegenta 19. lutego 1915 
na zgromadzoniu agramo-polityeznej sekcji ch. 
Tow, roln. wiedeńskiego w obecności referen­
tów wszystkich minister*tw rokowała nadzieje 
powodzenie myśli stworzenia, pizy władzy 
wojskowej centralnego urzędu agramo-wojen 
nego, któryby, reprezentowany we wszystkich 
korpuśnych i etapowych komendach ze współ­
udziałem interesowanych właścicieli wojną zni­
szczonych gospodarstw —  objął ich racyonal- 
ne i intenzywne zagospodarowanie Prelegent 
podnosi konieczność przyśpieszenia owego or- 
ganizacjanego projektu centralnej władzy woj­
sk owo-agrarnej. któraby środkami wspólnego 
skarbu, a ze współudziałem ogółu interesowa­
nych- agraryuszów przeprowadziła intensywne 
i wszechstronne zagospodarowanie odnośnych 
terenów z plonem maksymalnym zarówno na 
pola czysto rolniczem —  jak na polu rybac- 
kiem. łtezolucya proponowana przez prelegen­
ta, a wymownie popaita przez p. radcę dworu 
Ingardena, dyr, Jaszczurowskiego i przewodni­
czącego inżyniera Adehnana znajduje się obe­
cnie w rękach prezydyum Tow. rolniczego krak. 
oraz Tow. rybackiego celem wdrożenia wspól­
nej w tej mierze akcyi.

KRONIKA.
Karty chlebowe i świadectwa szczepienia ojfę\

Jutiu, w piątek, rozpocznie się w biurach okręgo­
wych rodawnictwo kart chlebowych na następne 
dwa tygodnie. Karty chlebowe — jak dotych­
czas — odbierać będą w biurach właściciele do­
mów, względnie administratorzy. Każdj właści­
ciel domu, względnie administrator, przy odbiorze 
kart musi się wykazać ważnemi świadectwami 
szczepienia przeciw ospie tych wszystkich osób, 
dla których karty są przeznaczone. Zanim więc 

’ właściciel, względnie administrator domu uda się 
po kartv chlebowe do biura, powinien zebrać od 
wszystkich zamieszkały en w kamienicy osob świa­
dectwa szczepienia ospy i przedłożyć je następnie 
w biurze. Karty chlebowe, stosownie du rozporzą 
dzenia namiestnictwa, otrzymają bu wiem tylko te 
osoby, które poddały się szczepieniu ochronnemu 
przeciw ospie i mogą się wykazać odpowiedniem 
świadectwem lekai okiem. Bez świadectwa szczepie­
nia ospy nikt karty chlebowej otrzymać nie może.

W sprawie procesu właścicieli realności z gminą 
m. Krakowa nadesłał nam magistrat następujące 
pismo:

Na zasadzie ustawy krajowej z 28/111 1910 Błuży 
gminie miasta Krakowa prawo do częściowego 
zwrotu faktycznych kosztowę połączonych z urzą­
dzeniom ulic, od vi łaścicieli przyległych realności.

Z godnie z powyższą ustawą krajową, Rada miej­
ska w roku 1912 uchwaliła między innemi reguia- 
cyę i urządzenie ulicy Tadeusza Kościuszki, pole­
cając Magistratowi faktyczne koszta urządzenia 
tej ulicy rozłożyć częścią na właścicieli realności, 
częścią, na gminę, według szczegółowych przepisów 

! cytowanej ustawy.
Z faktu, że równocześnie w uiicj tej ułożono szy- 

! ny tramwajowe, nie można wysnuwać wniosku — 
jak to uczyniła pewna liczba właścicieli — że bu­
dowa tramwaju spowodowała regulocyę i urzą­
dzenie ulicy. Rozstrzygającym motywem był tu 
nieodpowiedni w wielkiem mieście sran ulicy, a 
raczej ówczesnego gościńca, który wymagał grun­
townej rekonstrukcja, skanalizowania, wybruko­
wania toru jezdnego, budowy dobrych troLuarów 
itd. Założenie tramwaju przyspieszyło tylko uchwa­
łę regulacyi wskazanej, a nawet koniecznej.

Niesłuszność zapatrywania właścicieli została 
wykazana na rozprawie w dniu 25 lutego br. w 
najwyższej instancyi tj. w Trybunale administra­
cyjnym, który odrzuci! zaż.Jenia właścicieli realno­
ści przy ul. Tadeusza Kościuszki.

Pierwsza wiadomość. Skromry nasz Zakład czy 
szczenią miasta, nie dający o sobie znaku życia 
ani przy pomocy pióra, ani nawet — mioteł, ode­
zwał się. A więc się cieszmy! — gdyż dowodzi to 
że mimo wszystko istnieje 1 Radosna ta wiadomość 
pizjoiosi (mm następujący komunika . „Kierowni­
ctwa Zakładu czyszczenia miasta donosi, że biura 
Zakładu z dr.. 1. marca b. r przeniesione zostały 
z gmachu Straży pożarnej miejskiej do domu przy 
ul. Bonerowskiej 1. or. 2 w parterze na lewo1'.

Aresztowanie szajki złodziejskiej. W ostatmuh 
czasach popełniono szereg włamań w Krakowie, 
połączonych z kradzieżami; między innem* okra­
dziono mieszkania przy ulicy św. Jana i przy ulicy 
śwr. Gertrudy, cukiernię p. Kissa przy ulicy Flo­
ry a ńskiej, oi az pewną kawiarnię w rynku Klepat- 
slam. Przed kilku dniami aresztowała połicy a uałą 
szajkę złodziejską, . która brała udział bądż pc- 
śreunio, bądź bezpośrednio w tych kradzieżach. 
Do S! ajki tej należeli: 30-letm Józef Jaro A, Który 
był hersztem, Bogu*a Marya i Rymarczyk Rozalia 
wreszcie Gibała Wojciech, Obidzińsk Józef, Do­
maradzki Franciszek, nadto Korugold Majei. któ 
ry kupował, a następnie sprzedawał skradziono 
kosztowności. Włamani? uskutecznił Jaruń, który 
się ukrywał w mieszkaniach wymienionych wspól­
ników- i tam znosił skradzione łupy. Na r&iie całe 
to towarzystwo zrajduje się w urzędzie oolicyjnym 
pod telegrafem, skąd bedzie odstawione do are­
sztów sądu karnego.

Ogranie tenia w przewozie cu.,»u. CeLem sprowa­
dzenia pośredniego handlu cukrem miydzy Austrj-ą 
i Węgrami do normalnych rozmiarów, widział się 
rząd zmuszonym wydać w drodze rozporządzenia 
ministeryalnego zarządzenie, zakazujące obrót po­
cztowy cukrem do Węgier i BoSni. a dla ruchu ko­
leją i parowcami wprowadzające ograniczenia tran­
sportowe.

Wspólna adoiacya Przen. Sauraiuentu dla księ­
ży krakowskich, należących do "Stowarzyszenia 
Ador. Kapł. odbędzie się we czwartek 2 marca, 
w kościele św. Floryana na Kleparzu od g- 6—7 
wieczorem.

#AN NERUDA.

Wampir.
(Z czeskiego tfonwezyta M. J. Migowa).

Niewielka łódź motorowa, która kursuje co­
dziennie pomiędzy Konstant jmopolem a wyspa^ 
mi Książęcemi, przybiła do brzegu wyspy Prin- 
kipo.

Wysiedliśmy.
Towarzystwo nasze składało się z kilku ty l­

ko osób. Jedna polska, rodzina: ojciec, matka, 
córka, narzeczony i my dwaj. Ale prawda był 
ktoś jeszcze.

Na drewnianym, przez Złoty Róg przerzu­
conym moście, przyłączył się do nas jakiś młody 
Grek. Sądząc z teczki i szkicownika pod pachą, 
był to malarz.

Długie czarne włosy spadały mu w krętych 
pierścieniach na ramiona, a z bladej twarzy 
spoglądały ciemne, głęboko usadzone'oczy.

Z początku zainteresował mnie ten człowiek. 
Był tak usłużny, tak chętnie udzielał wszelkich 
informacja, wykazując dekłatmą znajomość sto­
sunków miejscowych. Mówił jednak stanowczo 
za wiele, to też po upłj wie dziesięciu minut po­
zostawiłem go samego.

O wiele sympatyczniej przedstawiała się pol­
ska rodzina. Rodzice dobroduszni i otwarci lu­
dzie, narzeczony elegancki młodzieniec o wiel- 
koświatowych manierach. Udawali się iia Prin- 
kipo, abj' tam przepędzić letnie mi* siące; choro­
witej nieco córce potrzebny był pobyt w takiej 
właśnie połmLniuwej miejscowości klimatycznej.

Blada, piękna dziewczyna, przechodziła być 
może niedawno ciężKą chorobę, albo też tkwił 
w niej j ej zaród. Wspierała się na ramieniu swe­

go narzeczonego, odpoczywała często, a suchy 
kaszel przerywał jej chwiiand mowę.

Skoro tylko zakaszlała, natychmiast jej to­
warzysz r-roskliwie się zatrzymywał. Wzrokiem 
pełnym współczucia spoglądał n? nią, a ona 
podnosiła ku niemu z uśmiechom oezj1, jak gdy­
by rzec chciała:

—  To nic, to nic! jestem szczęśliwa...
Tych dwoje wierzyło w szczęście i uzdrowie­

nie... Posłuszni wskazówkom Greka, który nas 
wnet na molo pożegnał, wjoiajęli Polacy mie-! 
szkanie w pewnj m francuskim hotelu. Ten ho­
tel, pomimo, że niezbyt wysoko położony, po­
zwala ogarnąć okiem jeden z najbardziej uro­
czych widoków tego świata. Zaopatrzony jest 
przytem po europ* jsku. we wszelkie udogodnie­
nia komfortu.

Zjedliśmy wspólnie śniadanie, poczem gdy u-' 
pał zebrał nieco, skierowaliśmy kroki na pobliz- 
ki pagórek, oddychający świeżością gaju pinio-j 
wego, chcąc się w spokoju napawać widokiem j 
ezarowrtnj okolicjn j

Zaledw ieśmy wyszukał* odpowiednie miejsce 
i ułożyli się wygodnie, zjawił się znowu nasz 
Grek. Skłonił się lekko, rozejrzał się wokół — ] 
poczem usadowił się również niezbyt daleko 
od nas. Otworzjf swoją tekę i zaczął rysować.

—  Sądzę, że on tylko dlatego opiera się ple-1 
cami o skałę, abyśmy me mogli obserwować 
jego rysunku —  zauważyłem. |

—  Obejdziemy się też bez tego doskonale — ! 
odparł młody Polak. — Dość przecież widzimy j 
przed sobą... I

Po chwili dodał:
—  Zdaje się, że on naszych postaci używa ta-1 

kźe jako dekoracja... Niechże sobie rysuje... j
W istocie mieliśmy na co patrzyć... Na całym 

szerokim świecie niema chyba rozkoszniejszego 
i szczęśliwszego zakątka nad. Frinkipo.

Irena, polityczna męczennico, współczesna 
Karola Wielkiego, przebyła tutaj miesiąc „na 
wygnaniu". Gdybym ja mógł przeżyć cały mie­
siąc, to przyszłe życie moje 'wzbogaciłoby się 
skarbem wspomnień. Przecież ja tego jedynego 
dni?, który tam przepędziłam, nie jestem w m o­
żności zapoinniećl

Powietrze było tak czyste, tak miękkie, tak 
rozkoszne, że oko bujając w przestrzeni, koły­
sało się, jakby na puchu kwietnym.

Na prawo, na brzegu morza widniały oiemitfe 
góry Azyi, na lewo, hen! w oddali błękitniało 
strome wybrzeże Europy. Pcblizka Chalki, je­
dna z dziewięciu wysp Książęcego Archipelagu 
ciemniała w majestacie swych cyprysowych, 
iak posępny sen. Króluje na tej wyspie olbrzymi 
budynek —  przytułek dla umysłuwo-chorych.

Woda w morzu Marmara, zlekka tylko falu­
jąc, grała tęczą kolorów, jak olbrzymi lśniący 
opal. W oddali widniało morze białe, jak mleko, 
nieco bliżej połyskiwało różowo, pomiędzy dwo­
ma wyspami lśniło jak złota pomarańcza, a tuż 
u naszych stóp ciągnęło wzrok głębokim eiem- 
no-błękitnym szafirem.

Morze było przed nami samo w swej piękno­
ści. Nigdzie nie było wddać większego okrętu, 
tylko wzdłuż wybrzeża naszej wyspy przebiega­
ły tam i napowrót dwie łodzie, ozdobione an- 
gielskiemi flagami, jedna z nich była to niewiel­
ka. łódź motorowa, druga zaś łódź wiosłowa o 
dvunastu ludziach załogi. Wiosła rytnńcznie 
uderzały o wodę, wyrzucając w górę fontanny 
roztopionego srebra. 8poufalono delfiny uwijały 
się pomiędzy łodziami, przecinając fale szero­
kim lukiem. W ysoko w niebieskiem przestwo­
rzu żeglowały olbrzymie orły, dążąc powolnym 
lotem z jednej części świata ao drugiej.

Cały stok wzgórza u naszych pokryty był 
krzakamj różanymi, powietrze przepojone był)

wonią róż... Z werandy kawiarni nad! morzem 
dochodziły dźwięki muzyki, przj"tłumione roz­
marzone.

Niezatarte wrażenie! Umilkliśmy wszyscy, by 
całą duszą zawisnąć na tym rajskim obrazie. 
Młoda Polka leżała na trawniku, a głowa jej 
spoczywała na piersi ukochanego.

Leciuchny odblask rumieńca zaróżowił nieco 
blady owal jej delikatnej twarzyczki i nagle 
z niebieskich jej oczu popłynęły łzy. Narzeczo­
ny zrozumiał jej wzruszenie, pochylił się i' sca- 
łowywał łzę za łzą. Matka przyglądała się temu 
i —  poszła za przykładem córki... A ja... ja... 
patrzyłem także i czułem, że serce me wzbiera 
jakiemś niewypowiedziaucm uczuciem...

—  Tutaj musi przyjść uzdrowienie dla duszy 
i ciała... — szepnęło dziewczę. —  Co za uroczy 
kraj!...

—  Bóg wie, że nie mam wrogów, ale gdybym 
ich miał, przebaczyłbym im winy w tej chwi­
li... —  przemów ił ojciec drżącym głosem...

I znowu zapanowała cisza...
Wszystkich nas objęło w posiadanie dziwnie 

słodkie uczucie, którego niepodobna wjnazić 
słowami... Każdy z aas czuł w sobie cały świat 
szczęścia, i każdy mógł się niezawodnie z ca­
łym światem swojem szczęściem podzielić.

Wszyscyśmj’- te same pizeżj-wałi wrażenia, 
więc też milczeliśmy wszyscy...

Prawie, że uszło naszej uwagi, iż po upływie 
może godziny, Grek powstał, zamknął swą tekę 
j oddawszy nam ukłon, oddalił się lekkim kro­
kiem.

My pozostaliśmy.
Dopiero po kilku godzinach, kiedy horyzont 

począł różowieć tą przecudną barwą południa, 
matka dała hasło do powrotu. Wolnym, ale ela­
stycznym krokiem, jak beztroskie dzieci, zeszli­
śmy do hotelu.

W hotelu wyszukaliśmy sobie stouk ua prz)e- 
wiewnej, w kwiatach tonącej werardzie'- £&ie- 
dwirśmy usiedli, gdy poza werand? się
słyszeć kłótni? i łajanie. To nasz Grek kłócił 
się zawzięcie z gospodarzem.

Poczęliśmy się przysłuchiwać, bo nas to 
wiło.

Ta zabawa nie trwała jednak ćiugo.
—  Gdybym nie miał innycfc gości*. —- 

mruczał gospod irz i wszedł po schodkach M 
werandę, na której siedzieliśmy-

— Proszę pana —- zapytał miody Polak —  
Kto to jest ten pan ? Jak on się nazjrwa ,

—  Eh! ktoby tam wiedział, jak się ten chły­
stek nazywa... My nazywamy go wampirem...

— To malarz, niepiawdażr
—  Śliczne mi rzemiosło! —  zamruczał gnie­

wnie gospodurz. — Toć on maluj* U łko trupy... 
Jeżeli ktoś w Konstantynopolu lub tutaj w oko­
licy umiera, to ten łajdak już tego samego dnia 
ma gotowy portret nieboszczyka— Meluje na­
przód i nie myli się nigdy, ten sęp!

Starsza Polka wydała p r z e r a ź l iw y  okrzyk 
trwogi —  córka osunęła się w  jej ramiona *em- 
diona, blada kredową białością,.-

Narzeczony zerwał się, jak szalony, zbiegł 
błyskawicznie ze schodków, pochwy cii silną 

dłonią odchodzącego GTeka za pierś, drugą zaś 
ięką sięgnął po jego tekę.

Pospieszyliśmy za nim.
Obadwaj młodzieńcy, leżąc na ziemi, szamo­

tali się ze sobą.
Teka otwarła się, kartki były porozrzucane 

wokół, a na jednej z nicii widniała —  uderza­
jąco podobna twarz młodej Polki z zaanknię+emi 
oczami i mirtowym v ieńcem dokoła skroni
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